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WIELKOPOLSKI,

Wybitny rzezbiarz warszawski — Stanisław Sikora 
uczeń nieżyjącego już prof. Breyera pracuje od pewnego 
czasu nad projektem pomnika Jana Sobieskiego, który 
stanie na wzgórzu Kahlenberg pod Wiedniem. Projekt 
pomnika artysta wykonuje na zamówienie Polonii 
austriackiej.

Na zdjęciu: Artysta-rzeźbiarz dokonuje ostatnich po­
prawek przy głowie pomnika.

Prasa szwedzka podkreśla

Sukces Polaków można zaliczyć 
do wyjątkowych wydarzeń 

w historii lekkiej atletyki
WARSZAWA (PAP)
We wszystkich komentarzach prasy i agencji zagranicz­

nych, jakie opublikowano nazajutrz po zamknięciu VI lekko­
atletycznych mistrzostw Europy w Sztokholmie, wiele miej­
sca poświęca się wspaniałemu sukcesowi reprezentacji Pol­
ski. A oto ciekawsze głosy prasy europejskiej:

SZWECJA
Prasa szwedzka na 

szym miejscu wybija 
niałe sukcesy Polaków 

pierw- 
wspa- 
w mi-

strzostwach Europy. Konserwa 
tywny dziennik „Svenska Dag- 
bladet” pisze o „polskiej sobo­
cie” na mistrzostwach, stwier­
dzając, że w dniu tym, pełnym 
deszczu i błota, na stadionie 
Polacy zdobyli się na wysiłek, 
który zdumiał 25 tys. widzów. 
Był to ich sukces, który moż­
na słusznie zaliczyć do wy­
jątkowych wydarzeń w histo­
rii lekkiej atletyki.

„Stockholm Tidningcn” pi­
sze, że Polacy niesłychanie za­
imponowali na tegorocznych 
mistrzostwach. Dziennik „Af­
tonbladet” oświadcza: „Wie­
dzieliśmy, że Polacy osiągnęli 

. ostatnio sensacyjny postęp w 
lekkiej atletyce, ale nikt nic 
Przypuszczał, że w tej zacie­
klej konkurencji potrafią oni 
nieomal dorównać 
nom”.

Dawny państwowy 
Żor lekkiej atletyki 
kiej — Gosse Holemr 

Rosja-

instruk- 
szwedz- 
oświad-

czył na łamach „Aftonbladet”, 
że skok Schmidta był „maj­
stersztykiem”. „Nie będę zupeł 
nie zdumiony o ile Schmidt w 
najbliższym czasie przekroczy 
W m. Posiada on niesłychaną

240 domków na sprzedaż
' (ZAP)

W dwóch tylko miastach: 
ubsku i Jasieniu, przeznaczo 

no już do sprzedaży aż 240 
omków jednorodzinnych. Sza 

^Unku tych nieruchomości do- 
onał Państwowy Zakład U- 
ezpieczeń na podstawie obec- 
le obowiązujących cen z u- 
^ględnieniem stanu zużycia 
dynków. Np. posesje w po- 

^atowym mieście Lubsku w 
nj. zielonogórskim, oszacowa 

9nnZostaiy w granicach 100— 
uu tys. zł.

kupnie domków jedno- 
— pierwszeństwo 
ich dotychczaso- 

użytkownikom.

wral zwycięża
Memoriale
J- Nojego

granoWVTT,niu nad Notec’^ roze" 
he 0 111 zawody lekkoatletycz-

któr *m‘ Józefa Nojego,
kó^ startowało 150 zawodni- 
3Ooo m ieg główny na dystansie 
C2aSje RWygral Graj (Zawisza) w 
Wisza) 36,°' Auksztulewicz (Za- 

Pcbn^ł kulę na odległość 
^arty ’ a dyskobol poznańskiej 
'łyską Begier przekroczył w

Uzy^,Ja’ P^rwszy granicę 50 
iSKUjąc 50,60. 

skoczność i wspaniałe opano­
wanie. Nasi szwedzcy skoczko­
wie mogą się wiele od niego 
nauczyć.”

„Expressen” nazywa Krzysz 
kowiaka „królem mistrzostw 
Europy”. Dziennik uważa, że 
jest on znakomitym takty­
kiem. „Krzyszkowiak nigdy 
nie pozwoli sobie na wybicie 
się z równego rytmu. Realizu­
je on swój własny bieg, nieza­
leżnie od tego co się wokół 
dzieje. Krzyszkowiak z powo­
du trudnego nazwiska przezwa 
ny tu „Krążownikiem”, jest 
biegaczem stojącym wyżej od 
Zatopka i Kuca”.

Dziennik uważa, że postępy 
Polaków w lekkiej atletyce 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Kto znajdzie perły
na Dolnym Śląsku?

WROCŁAW (PAP)
Brzmi to jak bajka, a jednak 

jest prawdą, że na Dolnym Ślą­
sku, obok złota i srebra, wydoby­
wano niegdyś... perły. W XVII i 
XVIII wieku żyły na dnie wód 
rzeki Kwisy małże, tak zwane 
skojki perłorodne, które dostar­
czały poszukiwaczom tego cennego 
klejnotu. Słynęło z ich połowu 
dzisiejsze przemysłowe miasteczko 
Leśna w pobliżu Lubania. Tury­
ści, poszukiwacze przygód, którzy 
wybiorą się na poszukiwanie ślą­
skich pereł, nic nie stracą, gdy 
połów się nie uda. Malownicza 
Kwisa wije się przez góry, tworzy 
jeziora i sama jest prawdziwą 
perłą Ziemi Dolnośląskiej, godną 
bliższego poznania.

Płockie Stocznie Rzeczne stanowią zespół składający 
się z dwu dużych obiektów, których zasadniczym zada­
niem jest produkcja pogłębiarek i barek rzecznych oraz 
remont taboru pływającego. Wykorzystując du^e możli­
wości produkcyjne Stocznie Płockie przyjmują również 
zlecenia na wykonywanie wszelkich konstrukcji meta­
lowych. Ostatnio przystąpiono do końcowego montażu 
prototypu pierwszej pogłębiarki wykonanej w całości 
w kraju.

Na zdjęciu: Fragment basenu pochylniowego Stoczni.
CAF - fot. Barącz
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Na początek przeróbka 2 min. ton ropy

Wielką rafinerię naftową
zbudujemy

przy pomocy technicznej ZSRR
MOSKWA (PAP)

W sobotę została tu podpisana umowa w sprawie 
udzielenia przez Związek Radziecki pomocy technicznej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w budowie rafinerii 
naftowej. Umowa ta jest uzupełnieniem porozumienia 
osiągniętego w czasie rozmów między delegacją Związ­
ku radzieckiego i delegacją Polski, które toczyły się w
Moskwie w dniach od 2 do 9 kwietnia 1958 roku.

Umowa przewiduje, że or­
ganizacje radzieckie udzielą 
organizatorom polskim pomocy 
technicznej w opracowaniu pro 
jektu rafinerii, która otrzymy­
wać będzie ropę naftową ze 
Związku Radzieckiego.

5,5 min. m tkanin rocznie
Budowa wielkich 
zakładów wełnianych 
w Zgierzu

ŁÓDŹ (PAP)
W Zgierzu k. Łodzi rozpo­

częto budowę wielkiego kom­
binatu przemysłu wełnianego. 
Zgodnie z planem perspekty­
wicznego rozwoju przemysłu 
wełnianego, będzie to pierw­
szy z kilku wielkich obiektów 
przemysłowych w tej branży, 
które zostaną wzniesione 
1965 r.

Zakłady składać się będą 
przędzalni zgrzebnej, tkalni o 

do

300
szybkobieżnych krosnach korto­
wych oraz wykończalni. Będzie to 
przedsiębiorstwo o tzw. zamknię­
tym cyklu produkcyjnym — zdol­
ność produkcyjna wszystkich od­
działów będzie ze sobą zsynchro­
nizowana w ten sposób, że przę- 
dzialnia zaopatrywać będzie w ca­
łości tkalnie w przędzę zgrzebną, 
przerabiając równocześnie wszyst­
kie odpady, powstające w dalszych 
etapach procesu produkcyjnego, a 
produkcja tkalni uszlachetniona 
będzie w całości przez własną wy 
kończalnię.

Zdolność produkcyjna no­
wych zakładów wynosić będzie 
5,5 min. m tkanin rocznie przy 
pracy na 2 zmiany. Wyposaże­
nie stanowić będą najbardziej 
nowoczesne, wysoko wydajne 
agregaty produkcyjne krajo­
we i NRD.

CZY 
TEŁ wne

Pomoc 
będzie na

techniczna polegać
przekazywaniu pol­

skim organizacjom technicz­
nym dokumentacji potrzebnej 
do wykonania projektu tech­
nicznego, na wykonaniu przez 
organizacje radzieckie prac 
projektowych dla urządzeń 
technicznych tych zakładów 
oraz wyrazi się w formie kon­
sultacji dla organizacji pol­
skich opracowujących projekt 
rafinerii.

Umowa przewiduje także, 
że ZSRR przyjmie specjali­
stów polskich na produkcyjno- 
techniczne szkolenie w dzie­
dzinie projektowania, montażu 
i eksploatacji rafinerii nafto­
wej.

Koszty prac projektowych 
oraz wydatki organizacji ra­
dzieckich związane z pomocą 
techniczną przewidzianą w u- 
mowie — będą uiszczane przez 
stronę polską zgodnie z obo­
wiązującym radziecko-polskim 
układem handlowym.

Natychmiast po powrocie 
polskiej delegacji do Warsza­
wy przedstawiciel PAP zwró­
cił się do przewodniczącego 
delegacji, wiceprzewodniczące 
go Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów inż. B.
Jaszczuka z prośbą o podanie 
bliższych szczegółów zamierza 
nej budowy wielkiej rafinerii 
ropy naftowej i pomocy w tej 
budowie ze strony ZSRR.

Jak wynika z komunikatu, Pol­
ska zamierza wybudować wielki 
zakład przerabiający ropę nafto­
wą. Przerabiać on będzie w pierw­
szej fazie (łata 1963—64) 2 miliony 
ton ropy, następnie (w latach 1966 
do 1967) — 4 miliony ton, a w dal­
szej perspektywie (rok 1975) — o- 
koło 8 milionów ton. Jak wielki 
to będzie zakład, widać najlepiej 
z porównania: obecnie w pięciu 
rafineriach, które pracują w Pol­
sce, przerabiamy tylko 750 tysięcy

Zaostrzenie sytuacji
w Libanie

KAIR (PAP)
Z Bejrutu donoszą, że amery­

kańskie oddziały pancerne nie­
oczekiwanie otoczyły dzielnice 
miasta kontrolowane przez po­
wstańców. Amerykanie skierowali 
wyloty dział w stronę budynków, 
w których mieści się sztab po­
wstańców.

W chwili, gdy oddziały amery­
kańskie zajmowały nowe pozycje, 
w Bejrucie odbywała się narada 
przedstawicieli opozycji oraz woj­
skowych przywódców powstania. 
Narada została przerwana. Po­
wstańcy przystąpili do umacniania 
stanowisk oraz budowy okopów 1 
wznoszenia zasieków' z drutu kol­
czastego.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS, podając powyż­

szą wiadomość, stwierdza, że w 
Bejrucie panuje przekonane, iz 
ruchy amerykańskich wojsk w 
stolicy Libanu świadczą o możh- towe w styczniu 1960 r. a następ- 
wości nowej poważnej prowokacji ne przekazywane będą w odstę-
ze strony okupantów. pach miesięcznych.

Wielka

Czytaj str. 3

improwi
naci a ?

ton ropy naftowej. Jest chyba jas­
ne, — mówi dalej min. Jaszczuk — 
że nowa rafineria będzie miała dla 
gospodarki narodowej wielkie zna- J 
czenie. I

Nowa rafineria ropy naftowej j 
będzie budowana zgodnie z ostat­
nimi wymogami techniki.

Zapytany o termin rozpoczęcia 
budowy wielkiej rafinerii nafty, 
minister Jaszczuk powiedział: — 
Prace projektowe zaczniemy do­
słownie zaraz, na plac budowy 
wejdziemy w roku 1960.

Artyleria Chin Ludowych 
odpowiada prowokatorom z Taiwanu
Wzrost napięcia w CieśninieTaiwańskiej

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, w dniu 24 bm. baterie 
czangkaiszekowskie na wyspie 
Tsinmintao w pobliżu Que- 
noy nieoczekiwanie otworzyły 
ogień na przybrzeżne wyspy 
Tateng, Weitou i Hutsuszan, 
ażeby w ten sposób osłonie 
transportowiec wojskowy pły­
nący z Taiwanu na Tsinmin­
tao. Nadbrzeżna artyleria 
Chin Ludowych niezwłocznie 
odpowiedziała ogniem skiero­
wanym na pozycje wroga i na 
płynący okręt wojenny, jak 
również na stojący u brzegów 
Tsinmintao inny okręt, uszko­
dzony już dnia poprzedniego. 
Wymiana strzałów trwała pół 
godziny. Czangkaiszekowski 
okręt wojenny został trafiony 
pociskiem artyleryjskim i po­
ważnie uszkodzony. Drugi o- 
kręt został zatopiony przez 
wysłane łodzie torpedowe.

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tokio Agen­

cja Reutera, jednostki 7 floty 
amerykańskiej, stacjonujące 
w Japonii, zostały w dniu 25

1'ójW
PRACE

NA POLACH GRUNWALDU
Na polach grunwaldzkich rozpo­

częły ostatnio prace ekipy mierni­
czych, przeprowadzających pomia 
ry terenu historycznej bitwy. Po­
miary t« są potrzebne zarówno do 
rozpoczęcia prac archeologicznych, 
jak i do opracowania planu zagos­
podarowania tego terenu i przy­
stosowania go do potrzeb masowej 
turystyki.

WYSTAWA SILNIKÓW 
SPALINOWYCH CSR

25 bm. w Muzeum Techniki NOT 
w PKiN została otwarta wystawa 
nowoczesnych silników spalino­
wych produkowanych przez CSR. 
Wystawa gromadzi przede wszyst­
kim te typy silników spalinowych, 
które stanowią „ostatni 
mody” w tej dziedzinie r 
szych sąsiadów z południa.
DWIE OSOBY ZABITE —

krzyk 
a na-

DWIE
DALSZE WALCZĄ ZE ŚMIERCIĄ 

23 bm. wydarzyła się na szosie 
Swiecie—Laskowice katastrofa sa- 
mochodowa, 
dwie osoby 
dwie dalsze 
śmiercią.

w wyniku której 
straciły życie, zaś 

walczą w szpitalu ze

9 TRAWLERÓW RYBACKICH 
DLA FRANCJI

Pomiędzy grupą armatorów fran­
cuskich i „CentroTnorem’‘ podpi­
sana została umowa na budowę w 
stoczni północnej w Gdańsku 9 
nowoczesnych trawlerów rybac­
kich. Pierwsre dwa mają być go-

Min. Rapacki

z Nowego Jorku
WARSZAWA (PAP',
25 bm. powrócił do War­

szawy minister spraw za­
granicznych — Adam Ra­
packi, który przewodniczył 
delegacji polskiej na nad­
zwyczajną sesję Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ w No­
wym Jorku.

W rozmc ,vie z przedsta­
wicielami PAP i Polskiego 
Radia min. Rapacki oświad 
czył, że nadzwyczajna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ przyniosła dobre wy­
niki. — Jestem przekonany 
— powiedział min. Rapac­
ki — że jeśli uchwała Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ bę 
dzie wykonana zgodnie z 
duchem, w jakim głosowa­
ła na nią poważna część de 
legacji, to przyczyni się ona 
do odprężenia, co pozwoli 
myśleć o następnych kro­
kach.

Hammarskjoeld 
udał się 
na Bliski Wschód

NOWY JORK (PAP)
W nocy z poniedziałku na 

wtorek rozpoczęła się podróż 
sekretarza generalnego ONZ 
na Bliski Wschód w wykonaniu 
misji powierzonej mu przez 
Zgromadzenie Ogólne. Ham- 
marskjoeld spędził następną 
noc w Bejrucie, a potem ma u- 
dać się do Ammanu.

bież. mieś, postawione w „stan, 
pogotowia” w związku z zapo­
wiedzianymi na przyszły ty­
dzień wspólnymi manewrami 
okrętów amerykańskich i 
czangkaiszekfcwskich u połu­
dniowych wybrzeży Taiwanu. 
W stan pogotowia postawione 
zostały również inne jednostki
morskie na 
dzie.

Dalekim Wscho-

Rzecznik 
zapytany w

Foreign Office, 
poniedziałek na

konferencji prasowej w kwe­
stii „wzrastającego napięcia*’ 
na Dalekim Wschodzie, oświad 
czył, że rząd brytyjski śledzi 
uważnie sytuację w strefie 
Taiwanu. Dodał on, że brak 
doniesień o koncentracji sił
Chin Ludowych 
Taiwanu.

w pobliżu

Dziennik „Times”, 
wydarzenia w strefie 

komentując
Cieśniny Tal

wańskiej, pisze między innymi, że 
Zachód powinien poświęcić więcej 
uwagi polityce USA w stosunku 
do Chin, które traktują każdą moż 
Jiwość przyjęcia Chin Ludowych 
do ONZ, a nawet uznania ChRL 
przez rząd jakiegokolwiek więk- 
szegc zachodniego państwa, jako 
podważanie swej zasady nieuzna­
wania Chińskiej Republiki Ludo- 

pisze 
USA 
czas,

„Nie jest to stanowisko — 
dziennik — które sojusznicy 
mogliby przyjąć. Nadszedł 

kiedy Stany Zjednoczone po- 
wiuny przynajmniej spróbować 
spojrzeć na Chiny tak, jak spoglą­
da na nie świat... Troska o Bliski 
Wschód nie powinna odwieść u- 
wagi Zachodu od prawdziwego nie 
bezpieczeństwa, jakie tkwi w fak­
cie niedopuszczania Chin do 
ONZ.”

Okręty wojenne 
na Jeziorach Mazurskich

OLSZTYN (PAP)

Niecodzienny podarunek o- 
trzymało przedsiębiorstwo że­
glugi po Jeziorach Mazurskich 
w Giżycku. Ni mniej, ni wię­
cej tylko dwa... okręty wojen­
ne — trałowce, które „prze­
szły” swój okres gwarancyjny 
na morzu i dowództwo Mary­
narki Wojennej postanowiło je 
ofiarować do dalszej eksploa­
tacji w ruchu pasażerskim na 
wielkich jeziorach.

Oba 
słą do 
tejszej 
stan.

okręty przepłynęły Wi- 
Torunia, gdzie w tam- 
stoczm bada się ich

Przypuszcza się, że w przy­
szłym sezonie turystycznym 
jeden z tych okrętów rozpocz- 
nie służbę na szlaku wielkich 
jezior. Będzie to luksusowo wy 
posażena jednostka z miejsca­
mi sypialnymi, która pomie­
ści ponad 200 pasażerów.



powrócił do Moskwy
MOSKWA (PAP)

Radziecki minister spraw zagra­
nicznych Andrzej Gromyko opuś­
cił Nowy Jork udając się przez
Kopenhagę

Gromyko 
mentarzy 
Wschodu

Gromyko

do Moskwy.
odmówił wszelkich ko­
na temat Bliskiego

na lotnisku odbył ser-
deczną rozmowę z amerykańskim 
finansistą Cyrusem Eatonem, któ­
ry przedstawił się ministrowi Gro 
mj-ce i leciał tym samym samolo­
tem.

Eaton jest znanym w USA zwo­
lennikiem elastycznej polityki w 
stosunku d ■> obozu socjalizmu.

Jak donoszą z Moskwy, min. 
Gromyko powrócił już do stolicy 
ZSRR.

Miliony Iśfrów benzyny pastwą płomieni

Wisła akcja sabotażowa 
bojowców.algierskich na terenie Francji

PRASA ZACHODNIA
o lekkoatletach Polski

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
mają swe źródła przede wszy­
stkim w dobrym materiale 
ludzkim, dużym zainteresowa­
niu dla lekkiej atletyki oraz 
w aktywizacji sportu w kra­
jach demokracji ludowej.

WŁOCHY
Cała prasa włoska z dużym 

uznaniem wita postawę repre-

Bogaty plon
Dni Kultury Polskiej
na Ukrainie

zentacji Polski na zawodach 
w Sztokholmie. Podkreśla się, 
że obecnie polscy lekkoatleci 
znaleźli się w europejskiej 
ekstraklasie i stanowią potęgę 
nawet na skalę światową. „Pol 
ska, która należała do równo­
rzędnej trójki wschodnioeuro­
pejskiej (obok Węgier i Cze­
chosłowacji)—pisze „II Paese” 
— dziś wyraźnie się ponad nie 
wybiła... We wszystkich dzie­
dzinach lekkoatletyki w Polsce 
nastąpił poważny rozwój, pod­
czas gdy inne kraje europej­
skie ograniczyły się, być może, 
do starych narzędzi propagan­
dowych i do metod technicz­
nych, które nagle okazały się

Z POBYTU 
PAULA ROBESONA 

W ZWIĄZKU RADZIECKIM 
Na zdjęciu: Występ Ro- 

besona wraz z artystą ra­
dzieckim Kozłowskim w stu­
dio telewizyjnym w Moskwie.

Fot. - CAF

SZMERY
ŚWIATA

Radio — PAP
Z szeregu miejscowości francuskich donoszą o kata­

strofalnych pożarach magazynów z benzyną i innymi 
materiałami pędnymi. W ogniu stanęły miliony litrów 
paliwa. Pożary sieją popłoch i zamieszanie wśród lud­
ności. Władze francuskie uważają to za akty sabotażu 
terrorystycznych bojówek Algierskiego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego. Komentator radia BBC twierdzi, że 
wobec oczekiwanego przybycia do Algieru gen. de Gaulle, 
bojownicy algierscy pragną w ten sposób zadokumento­
wać niezłomną wolę dalszej walki. Opinię tę potwierdza 
atak zbrojnego oddziału Algierczyków na posterunek 
policji w Paryżu z użyciem broni maszynowej. Zginęło 
4 policjantów i 3 Algierczyków. Trwają obławy i are­
sztowania obywateli pochodzenia algierskiego.

A oto bliższe szczegóły:

FESTIWAL SZTUKI 
W EDINBURGU OTWARTY

W nocy z niedzieli na ponic 
działek wybuchły prawie rów­
nocześnie pożary w magazy-
nach benzyny rafineriach

WARSZAWA (PAP)
25 bm. w Ministerstwie Kul 

tury i Sztuki odbyła się kon­
ferencja prasowa, w czasie któ 
rej członkowie polskiej dele­
gacji kulturalnej, którzy ba­
wili na Ukrainie w związku z 
Dniami Kultury Polskiej, po­
dzielili się swymi wrażeniami 
z przeszło dwutygodniowego 
pobytu w USRR.

Z wypowiedzi uczestników 
delegacji wynika, iż Dni Kul­
tury Polskiej na Ukrainie wy 
kazały wielkie zainteresowa­
nie społeczeństwa USRR ży­
ciem narodu polskiego i jego 
osiągnięciami. Delegacja pol­
ska, podzielona na trzy grupy, 
odwiedziła 12 obwodów (wo­
jewództw) Ukrainy Radziec­
kiej. Uczestnicząc w spotka­
niach z mieszkańcami Kijowa 
i Charkowa, Zagłębia Doniec­
kiego i Krymu oraz miast Za­
chodniej Ukrainy. Warto do­
dać, że ogółem odbyło się na 
Ukrainie w klubach fabrycz­
nych i kołchozowych ok. 26 
tys. imprez z okazji Dni Kul­
tury Polskiej, które odbiły się 
również szerokim echem w 
prasie, radio i telewizji.

Spotkania z członkami dele­
gacji nacechowane były nie­
zwykła serdecznością. Szczegół 
ną popularnością cieszył się 
Władysław Broniewski, które­
go twórczość jest na Ukrainie 
dobrze znana i wysoko ce­
niona. Otwarta w Kijowie wy 
stawa książki polskiej cieszy­
ła się ogromną frekwencją, po 
dobnie jak występy „Mazow­
sza”, teatru wrocławskiego i 
licznych naszych solistów oraz 
Festiwal Filmów Polskich.

niedostateczne zacofane”.
Niemniej jednak, jak podkreś­
la prasa, Polska musi pamię­
tać o swych dwóch groźnych 
przeciwnikach W. Brytanii i 
Niemcach, które „depcą jej po 
piętach”.

Oceniając mistrzostwa, UP 
podkreśla rozwój lekkoatletyki 
Polski, Anglii i Niemiec.

Polak Krzyszkowiak — pi­
sze agencja — jedyny podwój­
ny zwycięzca na mistrzo­
stwach w konkurencjach mę­
skich — jest uważany za czo­
łowego długodystansowca w 
tym roku. W konkurencjach 
technicznych Polacy zajmują

(API)
URLOP W ZOO

Dyrektor ogrodu zoologicz­
nego w Midland (USA) oświad 
czył, że zwierzęta jego są za 
grożone ciężką nerwicą na 
skutek zbyt wielkiego napły­
wu zwiedzających, których wi 
dok je denerwuje. Dyrektor za 
żądał dla swych czworonoż­
nych pupilów jednego dnia „od 
poczynku od ludzi” w ciągu 
tygodnia.

Tradycyjnym pochodem z ratu­
sza do katedry oraz nabożeń­
stwem rozpoczął się w niedzielę 
XII Międzynarodowy Festiwal 
Sztuki w Edinburgu. W ciągu 
trzech tygodni mieszkańcy stolicy 
Szkocji oraz turyści angielscy i za 
graniczni obejrzą 163 spektakle z 
odziałem najlepszych teatrów, or 
kiestr, zespołów operowych i 
baletowych z różnych państw.

NOWY REKORD „NAUTILUSA".
Amerykańska łódź podwodna o 

napędzie atomowym „Nautilus”, 
która jako pierwsza przepłynęła 
pod lodami Biegana Północnego, 
pobiła rekord szybkości przepły­
nięcia w zanurzeniu przez Atlan­
tyk należący uprzednio do „Ska-

„Kukułeczkę
znajq juz wszyscy 
w Odessie

GDESSA (PAP)
W poniedziałek, 25 bm. „Mazow­

sze ‘ zakończyło piąty etap swego 
turnee po Związku Radzieckim, 
którym była Odessa, w dniu tyra 
artyści polscy wyjechali statkiem 
„Admirał Nachimow" do Jałty — 
jednej z najpiękniejszych miejsco­
wości wypoczynkowych Krymu.

Trzy występy „Mazowsza” w O- 
dessie obejrzało ponad 15 tys. 
osób. Ogólna więc liczba widzów 
na występach „Mazowsza” od po­
czątku jego tournee po ZSRR 
wzrosła do 70 tysięcy. Ponadto z 
polską pleśnią 1 tańcem ludowym 
w wykonaniu karolińskich arty­
stów zapoznało się za pośrednic­
twem telewizji około 600 tys. 
osób.

Występy w Odessie stały się je­
szcze jednym wielkim sukcesem 
naszego zespołu.

Recenzje zamieszczone tu-
tejszej prasie na temat występów 
„Mazowsza" wyrażają zachv/yt i 
uznanie. Nazywane są one „festi­
walem piękna”, „snopami barw i 
tonów *, uznane są za „szczyt wiel 
k'cj sztuki".
„Kukułeczkę” znają tu i śpiewają 
wszyscy, piosenki i melodie ta­
neczne, które niedawno weszły do 
programu zespołu, zostały nagrane 
przez kilka radzieckich rozgłośni 
radiowych — i jak zapewniają tu­
tejsi działacze kulturalni — wejdą 
do stałego repertuaru muzycznego 
radiofonii ZSRR.

drugie miejsce, ustępując 
ko Amerykanom.

tyl-

ChRL i Irak 
nawiązały stosunki 
dyplomatyczne

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, Chińska Republika Lu­
dowa i Irak postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatycz­
ne i dokonać wymiany przed­
stawicieli dyplomatycznych w 
randze ambasadorów. Jak wia 
domo, w okresie rządów mo­
narchii Irak nie uznawał 
ChRL.

NA NAUKĘ 
NIGDY NIE ZA PÓŹNO

te” i wynoszący 8 
„Nautilus” przebył 
Brytanii do wyrzeży 
ciągu 6 i pół dnia.

i pół dnia, 
trasę z W.
Ameryki w

Statystycy amerykańscy
stwierdzili, że za każdym ra­
zem, gdy w ZSRR wypuszczo­
ny jest nowy sputnik, ilość 
obywateli amerykańskich za­
pisujących się na kursy języ­
ka rosyjskiego wzrasta o 100 
proc.

LAWINA TRZYNASTEK
Liga walki z przesądami w 

Chicago urządziła niedawno 
oryginalną imprezę. Zaprosiła 
mianowicie do pokoju nr. 13 
w hotelu, który mieści się pod 
numerem 13 na jednej z ulic 
Chicago, 13 grup po 13 osób 
każda. Wszystkie obecne osoby 
musiały rozbić po kolei 13 
luster przy pomocy 13 podków. 
Impreza odbyła się w pią­
tek, trzynastego o godzinie 
trzynastej.

W SZWECJI WILKI POD 
OCHRONĄ!

Rząd szwedzki wydał ostat­
nio zarządzenie o ochronie 
niedźwiedzi, wilków i orłów, 
które w Szwecji obecnie stop­
niowo zanikają. W Szwecji 
jest teraz już tylko 126 wil­
ków.

PREMIER DANII Z WIZYTĄ
W BELGRADZIE

Premier i minister spraw zagra­
nicznych Danii Hansen, przybył w 
niedzielę z krótką wizytą do Wie 
dnia. W poniedziałek w południe 
opuścił on stolicę Austrii, udając 
się w dalszą drogę dc Jugosławii, 
gdzie odbędzie 5-dniową oficjalną 
wizytę.
EPIDEMIA ŚPIĄCZKI W KOREI...

Władze południowo - koreańskie 
zarządziły zamknięcie wszystkich

naftowych, znajdujących się w 
Marsylii i okolicy. Jeden z 
tych pożarów nie został opa­
nowany na czas i rozrósł się 
do niebywałych rozmiarów. 
Chodzi tu o wielki magazyn 
benzyny i nafty w Moure- 
piane, północnym przedmie­
ściu Marsylii.

W otoczonej murami czę­
ści magazynów, wewnątrz 
której znajdowało się 12 
zbiorników benzyny, doszło do 
wybuchu, który rozerwał dwa 
zbiorniki. Tysiące litrów ben­
zyny wylało się i zapaliło. Po­
żar przerzucił się szybko na 
sąsiednie zbiorniki.

Straż pożarna rozpoczęła na­
tychmiast walkę z katastrofą. 
Strażacy wznieśli wały ochron 
ne z ziemi dookoła miejsca po 
żaru. Po 13 godzinach walki z 
żywiołem musiano ewakuo­
wać mieszkańców domów, po­
łożonych w pobliżu magazy­
nów, gdyż wiatr groził prze-

nęło około 20 strażaków wal­
czących z pożarem.

W miejscowości Notre- 
Dame-de-Gravenchon, obok 
Hawru wybuchł pożar w rafi 
nerii należącej do tow. „Esso 
Standard”. Pożar został szyb­
ko opanowany.

W Tuluzie ofiarą pożaru 
padły dwa zbiorniki benzyny, 
należące do Moliloil. Pożar 
trwał szereg godzin. Spłonęło 
ponad 1200 tys. litrów ben­
zyny.

W Post-la-Lelle (departa­
ment Aude) spłonęły dwa wiel 
kie zbiorniki benzyny, każdy 
o pojemności 7 tys. m. sześć.

PARYŻ (PAP i
W magazynach paliwa na­

leżących do kompanii „Purfi- 
na” pod Narbonne wybuchł 
pożar w nocy z niedzieli na po 
niedziałek. Palą się dwa zbiór
niki, zawierające około 
lionów litrów benzyny, 
nie został ugaszony do 
działku wieczorem.

7 mi- 
Pożar 

ponie-

Niezmienne pytanie
biedy niepodległość?

szkół podstawowych z powodu
epidemii śpiączki, która szaleje 
zwłaszcza w południowo-wschod­
niej części kraju. Dotychczas zano 
towano wśród dzieci 1500 zachoro­
wań.

„I HEINE MEDINA 
W NORWEGII

Na zarządzenie norweskiego 
nisterstwa obrony odwołane

ml- 
zo-

stały wszystkie ćwiczenia wojsko­
we na obszarze północnej Norwe-
gii z powodu 
epidemii Heine

szerzącej się tam 
Melina.

SZKOŁA W 
ZOSTANIE

LITTLE ROCK 
ZAMKNIĘTA?

Gubernator stanu Arkansas Fau- 
bus zamierza przedłożyć kongre­
sowi stanowemu projekt ustawy w 
sprawie ostatecznego zamknięcia 
szkoły w Little Rock, wokół któ­
rej na nowo rozgorzał konflikt ra­
sowy.

Ubermensche" znów działają
Frankfurt n/M., w sierpniu

Niezmiennie aktualny jest tu problem pod- 
rastających dzieci-mieszańców oraz nie- 

tolerancyjnego stosunku otoczenia do nich. 
Nie chodzi tu oczywiście tylko o stanowisko ja­
kiegoś pojedynczego obywatela, któremu na 
przykład jest najzupełniej obojętne, czy obok 
jego dziecka w szkole siedzi ciemnoskóry ko­
lega, (ojciec był kolorowym żołnierzem amery­
kańskim); ani też o matkę, która robi głośne 
awantury nauczycielowi lub „pani” za to, że 
ośmielili się jej jasnowłosą Ingę posadzić obok 
ciemnej Gudrun. Cóż w końcu może na to po­
radzić ta mała dziewc0rnka o prawdziwie nor­
dyckim imieniu — że W jej żyłach płynie zbyt 
mało nordyckiej krwi? Niestety, na wielu jesz­
cze mieszkańcach Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej ciąży czysto nazistowski kompleks 
rasowy.

Silne wrażenie musiał jednak wywrzeć na 
nie uprzedzonych radiosłuchaczach wywiad, któ-
ry Iwno przeprowadziła reporterka z
frankfurckiego radia z kierowniczką wydziału 
opieki społecznej nad młodzieżą w Wiesbadenie. 
Rzeczona dama — która winna przecież, cho­
ciażby z racji swojej funkcji, jak najradośn!cj 
kształtować życie tych pozbawionych ojców 
ciemnoskórych malców, autorytatywnie stwier­
dziła. że wiele zawodów będzie dla nich nie­
dostępnych. Między innymi — zawód ekspe­
dientki sklepowej. Gdy reporterka zaznaczyła, 
że ciemnoskóra ekspedientka mogłaby właśnie 
stanowić pewną atrakcję, niezwykła ta opie­
kunka ndawaia, że nie słyszy, natomiast opo- 
wledziała „sensację”, że „biali górnicy” za­
trudnieni w jednym z ogromnych przedsię­
biorstw, stanowczo sprzeciwili się przyjęc:u 
ciemnoskórego praktykanta. Gdy ten i ów nie 
lenił s?e 1 chclał bliżej zbadać te sprawę, ni­
czego się nie dowiedział, natomiast „wypro­
szono” sobie tak’e „węszenie”, gdyż — jak 
mówiono — sprawy te opracowuje się z „naj­
wyższym poczuciem odpowiedzialności”. Dowie­
dziano się tylko tyle, że chodzi o firmę, której

rzuceniem się ognia. Dwa
zbiorniki zostały całkowicie 
zniszczone, 5 innych płonie.

W tej części magazynów, 
która padła ofiarą pożaru, 
znajdowało się 16 tysięcy me­
trów sześciennych benzyny.

O 
gle, 
się 
nik

godz. 19.50 nastąpiło na- 
katastrofalne pogorszenie 

sytuacji. Olbrzymi zbior- 
z benzyną wyleciał w po-

wietrze. Pożar rozszerzył się 
z niesłychaną szybkością na 
cały teren magazynu. Całe 
miasto, nawet centrum Mar­
sylii oddalone o 7 km od miej 
sca katastrofy spowite jest w 
kłębach czarnego dymu. Zgi-

Afrykańska podróż
gen. de Gaulle

PARYŻ (PAP).
Przywódcy partii politycz­

nych Francuskiej Afryki Rów 
nikowej zebrani w Brazzaville 
z okazji wizyty gen. de Gani­
łeś opublikowali w niedzielę 
wieczorem komunikat, który 
podaje do publicznej wiadomo 
ści treść memoriału przekaza­
nego przez nich premierowi 
Francji. Memoriał ten żąda 
włączenia do nowej konstytu­
cji francuskiej artykułu uzna­
jącego zasadę niepodległości 
terytoriów zamorskich Francji 
w ramach ich „stowarzysze­
nia” z metropolią.

Przywódcy Afrykańskiego 
Zrzeszenia Demokratycznego 
(RD.A) w Afryce Równikowej 
postanowili wezwać ludność
do głosowania „tak” 
rendum.

Po Madagaskarze

w refe-.

i Afryce
Równikowej gen. de Gaulle 
przybył w niedzielę do stolicy

siedziba nie znajduje się w Hesji. Bardzo słaba 
pociecha, prawdę powiedziawszy — żadna. Czy

Międzynarodowy Kongres
Astronautyczny

HAGA (PAP)
W poniedziałek 

się w Amsterdamie 
Międzynarodowego 
Astronautycznego.

rozpoczęły 
obrady IX 

Kongresu 
Bierze w

nich udział około 500 uczonych 
z 40 krajów ,w tym specja­
liści z ZSRR, USA, W. Bry­
tanii i Polski.

Na czele czteroosobowej de­
legacji polskiej stoi prof. Ka­
zimierz Zarankiewicz, wicepre 
zes Międzynarodowej Federa­
cji Astronautycznej i wicepre­
zes Polskiego Towarzystwa 
Astronautycznego.

Tematem większości spośród 
przeszło 80 referatów, które

firma owa jest w Hesji, czy nie — w każdym $ i Zostaną wygłoszone, są syste- 
razie fakt ten świadczy o postawie wysoko eks- } j my napędowe i źródła napędu 
ponowanych ludzi, którzy podobnie jak owa ’ •
opiekuńcza dama, uważają włączenie małych

rakiet. Jednakże kier, delegacji

Wybrzeża 
Abidjanu.

Gen. de 
Abidjanie

Kości Słoniowej

Gaulle przyjął w 
przedstawicieli

władz krajowych. W rozmowie 
z nimi premier musiał odpo­
wiedzieć na pytanie, dotyczą­
ce perspektyw całkowitej nie- 
podleglości.

Oświadczył on, że każde te­
rytorium ma pełne prawo od­
powiedzieć „nie” w referen­
dum, w tym jednak przypadku 
bierze na siebie całkowitą od­
powiedzialność za swe dalszo 
losy. .

W poniedziałek po południu 
gen. de Gaulle odleciał z Abi­
djanu do Konakry, stolicy 
Gwinei Francuskiej.

mieszańców do ogólnej społeczności za „pro­
blem zupełnie specjalny”. Jak wynikało z dal­
szej części wywiadu, dama owa widzi w wy­
eksportowaniu tych o nie bardzo jasnej skórze 
ludzi do „zacofanych terenów” za najlepsze 
rozwiązanie nowego „problemu rasowego” w 
Niemczech Zachodnich. Dalej pani ta oświad­
czyła, że szczególną sympatię żywi dla pewnej 
firmy, która zamierza uruchomić kursy zawo­
dowe wyłącznie dla „kolorowych Niemców”, 
by w ten sposób stworzyć rezerwat rąk robo­
czych dla krajów pozaeuropejskich. Inaczej mó­
wiąc — firma ta chce założyć nowe getto, z któ­
rego kapjfaliści będą mogli czerpać nową, ta­
nią siłę roboczą.

W swej świętobliwoścl owa dama opiekuń­
cza z Wiesbadenu, p. Petrasch-Keller, uważa 
się — wobec siebie i wobec świata — za o^obę 
sprawiedliwą, głosząc, że „dzieci mieszane mu-
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radzieckiej prof. Leonid Sie- 
dow. twórca pierwszych sput­
ników, będzie mówić o „zja­
wiskach dynamicznych w ru­
chu sztucznych księżyców.” Po 
dobnie dr Wernher von Braun, 
konstruktor niemieckiej ra­
kiety V-2, obecnie czołowy 
specjalista amerykański w za­
kresie: teńhniki rakietowej, wy 
głosi refefrat na temat amery­
kańskich! sztucznych satelitów 
serii „E^plorer”.

Jeden z delegatów polskich 
mgr inż. Olgierd Wołczek ma

„cudu gospodarczego" 
po chleb i masło

przedstawić referat pt. „! 
dła nuklearnego napędu 
kiet”.

,Zró- 
ra-

szą za swą „inność” same ponosić odpowiedział- 
ność”. Ona zaś osobiście uważa cały ten pro- 7 
blem za „nierozwiązalny”. I to jest najbar- 
dziej oburzające! Przez mikrofon głosiła oto 
wszem wobec i każdemu z osobna, że wspólży- J 
cie z tymi „mieszańcami” będzie nie do znie- T 
sienią, a to wszystko co głosiła, nie było tylko >
jej czysto 
traktować 
spełniając 
z próbek 
ruje tego

osobistym zdaniem. Należy to raczej 4 
jako zasady, którymi kieruje się J

swoje urzędowe obowiązki. Oto jedna J 
demokratyczności rządu, który tole- j 
rodzaju osoby na odpowiedzialnych

stanowiskach. Problem jakby żywcem przente- i 
siony z hitlerowskie! Rzeszy znajduje wszakże ‘ 
zrozumienie a co więcej — uznanie w oczach ' 
jej byłych dygnkarzy. obsadzonych dziś z kolei i 
na wysokich stanowiskach przede wszystkim ’ 
w armii, a także w administracji państwowej. '

Fritz M OH RING EN

Tysśqc domów 
pasłwq pożaru

SOFIA (PAP)
Leżące na południe od Stambułu 

miasto Bursa padło w niedzielę o- 
fiarą olbrzymiego pożaru. Ogień, 
który zaczął się w dzielnicy han­
dlowej, rozszerzył się szybko, tra­
wiąc przeszło tysiąc domów miesz 
kalnych, sklepów i zabytkowych 
budowli. Spłonęła m. in. najstar­
sza dzielnica miasta a w niej za­
budowania starego bazaru, pocho­
dzące jeszcze z XV wieku. Pożar 
trwał 9 godzin, a obszar jego za- 
s^ęgu wynosił 30 tysięcy metrów 
kwadratowych. Dwie osoby ponio­
sły śmierć.

za granicę
BONN (ZAP)

Cztery miesiące temu Niem ? 
zamieszkali na pograniczu szwar 
carskim rzucili się łapczywie n 
tańszy chleb s z w. a j c a r s K « 
przewożąc przez całe tygodn 
przez granicę „billiges schweiz 
Brot" ,aż zaniepokojeni pogram 
ni piekarze w NRF byli zrnuszen 
zwrócić się o interwencję 
władz. Potem znów całe pograJ) 
cze duńskie, a nawet konsumen 
ci i handlarze z głębi NRF> rZń. 
ciii się na tańsze masło d u 
s k i e, dokumentując setkami s 
mochodów w punktach otlP,ra^ 
celnej wobec biednych 
ków, że Niemcy mają wpra" ,eC_ 
samochody, ale na masło 
kie nie mogą sobie pozwolić, 
jest za drogie. A wiadomo 
Niemcy są oszczędni i cenią k
grosz.Zaledwie i ten skandal acip^j 
znowu w ostatnich dniach za g. 
się run na tańszy chich 
I e n cl e r s k i, po który wyK* ‘ 
ją Niemcy nie tylko z pegr^ p0 
ale nawet z miejscowości da . 
łożonych, piekarze pograniczni o 
rzekają, że obroty ich «Pa 
33 proc. Tańszy chleb lio-len 
wykupuje się podobno naWe
dalszej sprzedaży. jec

Zapobiegliwość zachodnlonm 
kich zjadaczy Chleba 1 
na pewno nie przysparza 
twórcom „cudu gospodarczeg
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Traktat Wersalski, który miał 
uporządkować stosunki poli­

tyczne (w tym problemy granicz­
ne) w Europie po kataklizmie I 
wojny światowej, powołał do ży­
cia szczególny twór prawno-pań- 
stwowy w postaci Wolnego Mia­
sta Gdańska, przez co pozbawił 
Polskę jedynego portu u ujścia 
Wisły, odcinając dorzecze tej rzeki 
(a z nim i Polskę) od morza.

Polska dysponowała po I wojnie 
światowej jedną naturalną ar­
terią komunikacyjną północ — po-
ładnie: Wisłą. Odcięcie 
sły od Polski zmusiło 
pierwszych, trudnych 
ludowy niepodległego

ujścia Wi­
ją już w 

latach od- 
państwa i

ty politycznej. Nie o Gdańsk wy­
buchła ta wojna, której nadejścia 
obawiał się Marcel Deat i miliony 
Francuzów, drzemiących poza Li­
nią Maginota. Nie o Gdańsk, na­
wet nie tylko o byt i niebyt Pol­
ski, lecz o Europę, o hegemonię 
światową toczyła się raz jeszcze 
przez sześć lat walka, którą roz­
poczęły Niemcy 1 września 1939 ro­
ku. Gdańsk przysłonił Deatom i- 
stotę konfliktu i nie tylko im, a 
tym wszystkim, którzy ich słucha­
li, którzy czekali na ten, kłamli-
wy okrzyk, 
szukani

którzy chcielł być o-

organizowania jego życia gospo­
darczego do olbrzymiego wysiłku: 
Ludowy portu Gdyni i magistrali 
kolejowej Śląsk — Gdynia dla eks 
portu węgla i importu rud i zło­
mu. Nowy port nie mógł jednak 
rastąpić naturalnego dostępu Pol­
ski do morza.

Przypadek 
meldunek o 
nadszedł do

zrządził, że pierwszy 
wybuchu wojny, jaki 
Warszawy, pochodził

Różnorodne były 
rymi kierowali się 
tatu Wersalskiego

motywy, któ- 
twórcy Trak- 
w czasie wy­

tyczania granic polsko-niemiec­
kich. Najmniej jednak zwracano 
uwagę na względy gospodarcze. 
Absurdom, jakie popełniono roz­
cinając granicą górnośląski okręg 
przemysłowy, dorównuje tylko 
absurd Wolnego Miasta Gdańska, 
absurd rozczłonkowania zwartego 
nadmorskiego reionu gospodarcze­
go ! pozbawienia najważniejszych 
ośrodków gospodarczych tego re­
gionu łączności z polskim zaple­
czem.

Ale, jak powiedzieliśmy, nie ta­
kimi motywami kierowano się w 
owym czasie w Wersalu. Szczegól­
na wrażliwość na niemieckie pro­
testy, szczególnie te, które odno­
siły się do granic wschodnich, 
wrażliwość głęboko poruszona 
krzykiem ówczesnego kanclerza 
Scheidemanna: „Mordplan” — oto 
źródło dążeń do połowicznych roz 
wiązań, do kompromisu za cenę 
rozsądku, „zgniłego kompromisu”, 
który nosi w sobie zawsze zalą­
żek własnej klęski.

właśnie z Gdańska. Przed dziewięt 
nastu laty.o godzinie 4.45 krążow­
nik Schleswig-Holstein otworzył 
ogień, rozpoczynając ostrzeliwanie 
polskich urządzeń w Gdańsku.

Gdańsk stał się pretekstem do 
rozpoczęcia nowej próby zawład­
nięcia Europą. Nadawał się do te­
go, bo z łaski twórców Traktatu 
Wersalskiego, stał się on bezustan 
nie tlejącym, niemożliwym do wy 
gaszenia ogniskiem, przyczyną sta 
łych zadrażnień między Niemcami 
a Polską. Był owym jabłkiem E- 
rydy z uczty ślubnej Peleusza, rzu 
conym przez zwolenników polity­
ki „divide et impera“, małych Ma 
chiavelów i Metternichów z Wer- 
cału, którzy nie zdawali sobie spra 
wy, że nie chodzi o lokalne za­
gadnienie, lecz o pokój Europy.

Miarą rozsądku, a więc uczciwo­
ści rozwiązań granicznych jest sto 
pień oparcia ich na realiach po­
litycznych, na momentach demo­
graficzna - gospodarczych, 
okresu międzywojennego 
przeczeniem tych zasad, 
niemiecką zdobyczą. Ale ’ 
trata terytorium, także

Gdańsk 
był za- 
Był on 
każda u- 

■ utrata

Okrzyk — protest Deńta „Mourir 
pour Danzig?”, przeszedł do histo 
rii, jako symbol egoizmu i głupo-

ziem podbitych, boleśnie rani am- 
bicję. Dlatego też w takich wypad 
kach trzeba unikać rozwiązań po­
łowicznych, nieostatecznych. Kom 
promisy wersalskie (w rodzaju 
Gdańska) i powersalskie, dały Hit­
lerowi odskocznię do rzucenia się 
w przepaść II wojny światowej.

J. ZABOROWSKI
(ZAP)

Uwaga! Uwaga!
płyty 

wiórowo-cementowe 
„Suprema” 

konstrukcyjno - izola­
cyjne wysokiej jakości 
o rozmiarach 200X50X5 
- 100X50X5 — 100X50 
X3 w każdej ilości 
poleca: Wytwórnia 
„Suprema”, Poznań- 
Sołacz, ul. Urbanow-

24973gska 28.

___ Praca
Pomoc domowa do mał­
żeństwa pracującego i 
dziecka potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Poznań, 
ul. Szydłowska 4C m 3.
- i 29525p
Pomoc domowa 
na. Sobkowski, 
Jarochowskiego

potrze b- 
Poznań, 

53/3a.
23142g

^moazieina pomoc do 
dziecka natychmiast po­
trzebna. Zgłoszenia: r 
znań, Przybyszewskiego 
13 m. 7 godz. 16—18.

po-

25422g

Nauka
Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Kublin, skr. poczt. 105.
-___________ K4997
Korespondencyjne kursy 
^'ęgowości. Informacje: 
i oznań 2, skrytka 1111.

239425

pnia 23 sierpnia 
1958 r. zasnęła w Bo 
gu przeżywszy lat 73 

najdroższa 
Siatka, teściowa i 
babcia śp.

2 d. Androwiak

Ludwika Martinek
Pogrzeb odbędzie 

27 bm. o godz.
12,3!) z kaplicy cmen 
wnei na Junikowie 

w smutku pogrą­żeni
syn. synowa i wnuk 

25859g

Kupno
Łożyska stożkowo-rolko- 
we od 25 X £2 do 55 X 100 
kupi „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

238735
Kupię 1000 krzaków agre­
stu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25443g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w r.odwó-
rzu). 18967g
Norki standardy sprze­
dam. Poznań. Wawrzyńca
33 m. 5. I9529g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spscerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
cławska 25. 21215g
Beczki nowe, świerke .ve, 
śledziówki. poleca Kędzia, 
Ostrów Wlkp., ul. Wolno-
ści 22. 23519ga
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 (w podwó-
rzu) 23147g

S. I p. 
z Karskich 

Pelagia 
Markowska 

zmarła po długich 
cierpieniach opatrzo 
na Sakramentami 
św.

Pogrzeb odbędzie 
się 27 sierpnia 1958 r. 
o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej na Głów 
nie.

O tym powiadamia 
Rodzina 

25624g

dniu 24 sierpnia 1958 r. zmarł nagle na- 
oic^0201^ bejami mój najukochańszy mąż, 
63 Iec’ brat> szwagier, wujek, przeżywszy lat

Wiktor Porządny
l^Ofirzeb odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 

2 kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
256405

Dnia 24 sierpnia 1958 r„ zasnął w Bogu opa- 
2°ny Sakramentami św. przeżywszy lat 66

Feliks Zapart
gX°Srzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o 

z- 10,30 z kaplicj*cmentarnej na Junikowie.

Stnutku pogrążona 
^7g 2ONA I DZIECI

W

^ęS

Dla nich jezioro jest oceanem, a nadymany materac w połączeniu z serwetką — ża­
glówką Nie trzeba im nic wię cej do szczęścia... poza lekkim wiatrem. FOT — CAFWIELKA IMPROYZIZACJA?
— Czy wiecie co jest dla 

nas w tej chwili najbardziej
opłacalne w 
wóz żywych 
Niemiec.

eksporcie? Wy- 
zajęcy, np. do

Ano, ho ich „produkcja”
nic nas nie kosztuje, otrzymu­
jemy za nie dobrą cenę w do­
larach, a zające i tak wraca­
ją... Przez zieloną granicę!

Anegdotka ta, którą uraczył
mnie w czasie ostatniej a
właściwie pierwszej — narady
eksporterów poznańskiej
Wojewódzkiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego — kole­
ga z Radia, pasuje jak ulał do 
stosunków, jakie istnieją mię­
dzy handlem zagranicznym a

Wózki dziecięce autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe czeskie na ło­
żyskach kulkowych — no­
woczesne. drewniane, gię­
te. dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

228005
Lisy niebieskie z wczes­
nych wykotów pierwszo­
rzędnej jakości oraz nu­
trie hodowlane sprze­
dam. Poznań-Ławica, Be­
skidzka 39 (za torem wy-
ścigowym). 24 8 68ga

Nieruchomości
Kupię willę W 
Puszczykowa, 
kówka, Podolan. 
cy wykluczeni. 
Biuro Ogłoszeń,

okolicy 
Puszczy- 
Pośredni

czewskiego 3, dla

Lekarskie

Zguby
Piesek czujny do oddania 
w dobre ręce. Towarzy­
stwo Opieki nad Zwierzę 
tami, Działowa 4/1 — wie

Różne

23137g

Dla poszukujących dodat
kowych zarobków. cha-
łupników, punktów usłu­
gowych, poleca się, gwa-
rantowane, 
metalowe, 
kotarskie

dwupłytowe, 
aparaty try- 
„Warta”, 360

Oferty 
Świer- 
25187g.

igieł Nr 5, oraz przerabia 
się do aparatów Knitax, 
Trikorex, Tricolette, i in 
nych, zużyte części pla­
stykowe na metalowe. 
Wytwórnia aparatów try 
kotarskich M Kryger, Po 
znań, ul. Litewska 5.

24469g

Wydzierżawię kompletne 
wyposażenie gabinetu den 
tystycznego do dowolnej 
miejscowości. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
sKiego 3, dla 24i24g.
Wróciłem z urlopu i przyj 
muję osobiście. W. Stęp­
ka, dentysta, Poznań, ul.

Pracownia krawiecka i 
gorseciarska poleca facho­
we, solidne i szybkie wy­
konanie sukien, bluzek, 
spódnic, garderoby dzie­
cięcej. gorsetów, pasów 
leczniczych i biustonoszy. 
Poznań, Wielka 17, naroż­
nik Garbar (sklep). 24388g

Wielka 17. 23888g
Dr. Paszkowski, specjali­
sta chor, skórnych, wene 
rycznych, powrócił. Poz­
nań, Matejki 51 (przy par 
ku Kasprzaka) godz. przy 
jęć 7—8,30, 12—14, 19—20.

236715

Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 19609g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
futerkowe. Adam Czyż, 
Poznań, Mokra 17a (na­
rożnik Wronieckiej). 22527g

Dnia 24 sierpnia 1958 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie namaszczona Olejami św. 
nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
mamusia, córka i bratowa, śp.

Władysława Pukacka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o 

godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona RODZINA

Poznań, Marcinkowskiego 18 m. 3.

Dnia 25 sierpnia 1958 r„ zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św moja najdroższa żona, ukochana matka, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 76 śp.

Maria Sieink
z d. Jesionek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. z ka­
plicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań - Leszno. 25575g

Dnia 24 bm. zasnął nagle w Bogu mój najdroż 
szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek śp.

Dezydery Dałkowski
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, zięciowie i wnuki

Poznań, Kwiatowa 10 m. 7. 255 44g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaki 
w Poznaniu. R-t

Świetni muzycy
wystąpią w Poznaniu
Richter - Roberto 
Benzi - Roza Fajn - 
S. Harth i inni

W związku z rozpoczynającym 
się we wrześniu nowym sezonem 
koncertowym, Dyrekcja Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu prag­
nie umożliwić jak najliczniejszym 
rzeszom słuchaczy korzystanie z 
ulgowych biletów wstępu na kon­
certy symfoniczne. W nadchodzą­
cym roku koncertowym obok wy­
stępów naszych znakomitych soli-
stów dyrygentów krajowych
przewidziany jest liczny udział ar­
tystów zagranicznych. Wystąpią m. 
in.- Richter, Roberto Benzi, Roza 
Fajn, Smetaczek, Samo Hubad, 
Spiwakowsky, Rachlin, Tibor Ga- 
sparek, Barbirolli, Dean Dixou, 
Sydney Harth.

Wykonane zostaną: Latoszyński 
— III Symfonia, Gluck — „Orfeusz 
i Eurydykę”, Poulenca i Brittena 
Koncerty na dwa fortepiany, Mar­
tin — Mała symfonia koncertująca 
na harfę, klawesyn i fortepian, 
Honegger — Kantata na Boże Na­
rodzenie, Schutz — Siedem słów 
Zbawiciela, Haendeł — Judasz 
Machabeusz, Haydn — Stworzenie 
Świata, oraz Orff — Catulli Car- 
mina, i Carmina Burana i in. Dy­
rekcja Filharmonii prosi referen­
tów kulturalno-oświatowych przy 
wszystkich urzędach i zakładach
pracy możliwie najrychlejsze

producentami. Szczególnie z 
przemysłu drobnego i rzemio­
sła.

Węgiel, półfabrykaty, suro­
wce i produkty rolnicze — tra 
dycyjne artykuły naszego 
eksportu, staniały na rynkach 
zagranicznych. Aby uzyskać 
tę samą zaplanowaną ilość de­
wiz na zakup niezbędnych 
nam artykułów za granicą, mu 
simy wywozić więcej. Rozsze­
rzajcie produkcję eksportową, 
wzbogacajcie jej asortyment! 
— nawołuje więc zakłady han 
del zagraniczny.

— A czego chce klient za­
graniczny? — pytają zakłady, 
rzemiosło itd. — My nie ma­
my z nim żadnego kontaktu. 
Nie znamy jego gustów i upo­
dobań. Nie wiemy co produ­
kować. Nie wiemy, czy to bę­
dzie opłacalne, czy pójdzie. 
Możebyście nam przysłali ja­
kieś wzory, może listy towa­
rów poszukiwanych...’

— lo nie my. Zwróćcie się 
do waszych central eksporto­
wych — odpowiadają spece z 
MHZ, według wszelkich reguł 
sztuki kelnerskiej.

— Hm! W czasie Targów 
zagraniczni kupcy pytali nas 
o takie to a takie wyroby. Mo­
żemy ruszyć. Ale kto za­
gwarantuje nam zaopatrzenie? 
— nie dają za wygraną pro­
ducenci.

— To nie my! Zwróćcie się 
do waszych branżowych władz 
zwierzchnich. Ale zaczynajcie 
produkować. Nie bójcie się. 
jakoś to będzie...! — odpowia­
da handel zagraniczny.

— Słuchajcie: a jak z cena­
mi, podatkami, inwestycjami, 
bodźcami dla załóg itd? — 
producenci traktują sprawę 
poważnie. Wiercą nawołują­
cym go rozszerzenia eksportu, 
przysłowiową dziurę w brzu­
chu.

I tu ta wielka improwizacja 
— a tak, niestety, trzeba na­
zwać przeprowadzaną obec­
nie kampanię za rozszerzeniem 
produkcji eksportowej — uty­
ka. Nawet jeśli jej organizato­
rzy szczęśliwie wybrnęli z kło 
potów typu co, iie i z czego

kiem wróbel nie dziobnął. I 
do tego te kłopoty z opakowa­
niami... Przy krajowej produk 
cji tego nie ma. A więc!...

Poważną pozycję w ekspor­
cie mogłyby stanowić drób, 
jaja, pierze. Lecz trzeba by­
łoby zgrać interesy eksportu z 
interesami PZGS-ów, które 
powinny nie tylko skupować 
te artykuły, ale i planowo od­
działywać na rozszerzenie ho­
dowli, aby zwiększać bazę 
eksportu. Poza tym występuje 
tu także problem cen w sku­
pie, specjalnych pasz dla dro­
biu, urasowienia hodowli itd. 
Niezbyt ruchliwymi muszą 
być także stali i kosztowni 
przedstawiciele „Animexu” w 
Anglii, skoro dopiero dwuty­
godniowy wyjazd speca od 
drobiu z Poznania, odkrył no­
wy, ciekawy i chłonny rynek 
zbytu na pieczone indyki i 
kurczaki. Jeśli tak jest i w in­
nych dziedzinach, to nie dziw­
my się, że handel zagraniczny 
nie może dać zakładom list to­
warów chodliwych za granicą. 
Tym bardziej, że sytuacja tam 
się stale zmienia i wygrywa 
ten, kto na potrzeby rynku 
reaguje najszybciej.

Przykładów takich można by 
cytować więcej, ale nie o to 
chodzi. Wystarczy stwierdzić: 
możliwości produkcji eksporto

zgłaszanie zapotrzebowań na ul­
gowe bilety abonamentowe (abo­
nament zbiorowy wynosi minimum 
10 biletów) dla swoich pracowni­
ków — w celu sporządzenia roz­
dzielnika. Dyrekcja prosi również 
o zgłaszanie zapotrzebowań na in­
dywidualne bilety abonamentowe. 
Zgłoszenia na piśmie przyjmuje 
Sekretariat Filharmonii, ul. Armii 
Czerwonej 81.

Termin zamawiania biletów abo­
namentowych na najbliższy mie­
siąc upływa z dniem 10 września 
br. Abonamenty należy odnawiać
co miesiąc 
pierwszego

najpóźniej do dnia
koncertu. Pierwszy

koncert Filharmonii „absolwentów 
PWSM”, który odbędzie się 
6 września (sobota) nie jest objęty 
abonamentem. Natomiast został 
objęty abonamentem występ ra­
dzieckiej pianistki Belli Dawido- 
wicz, który odbędzie się w ponie­
działek 1 września o godz. 19.30 
w auu Uniwersytetu. Bilety zniż­
kowe ważne są na koncerty sobot­
nie.

Kasa biletowa Państwowej Fil­
harmonii czynna będzie od 28 bm. 
(czwartek) w godzinach od 14—15,30.

Osoby korzystające z abonamen­
tów będą miały prawo pierwszeń-
stwa kupna biletów na 
atrakcyjnych solistów i 
tów oraz korzystać będą

1 września br. gra 
Bella DAWIDOWICZ

kon certy 
dyrygen- 

ze zniżki.

wej ainty importowe j
Trzeba je wykorzystać, trzeba 
działać — a nie tylko wzywać: 
„produkujcie”. Czekamy wszy 
scy na pilne załatwienie postu­
latów producentów, sine qua 
non...

P. CHOJNACKI

1 września 1958 r. o godz. 19.39 
w Auli Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza odbędzie się recital 
fortepianowy w wykonaniu BEL- 
LI DAWIDOWICZ (ZSRR) — lau­
reatki IV Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fryderyka Chopina.

W programie: Mozart, Brahms, 
Schumann, Debussy, Prokofiew.

Milionowe straty CPLiA

Milicja ujawnia ogromną aferę

produkować.
„Żenujemy 

przedstawiać 
kom pewne
dukcji eksportowej

się wprost 
dziś rzemieślni- 
propozycje pro-

mówi
przedstawiciel Izby Rzemieśl­
niczej — bo wiemy, iż mimo 
naszych najlepszych chęci, a 
często i poniesionych wstęp­
nych kosztów, zostajemy na 
lodzie. A możliwości rozsze­
rzenia produkcji eksportowej 
i niemniej ważnej — antyim­
portowej w rzemiośle poz­
nańskim są naprawdę olbrzy­
mie.” 1 dodajmy — zupełnie 
nie wykorzystane. Można by tu 
cytować dziesiątki wprost 
skandalicznie przegapionych 
okazji eksportowych, nonsen­
sów w polityce zaopatrzenio­
wej, fiskalnej; przykładów in­
nych przeszkód, stworzonych 
często w sposób sztuczny i 
łatwych do usunięcia. Natu­
ralnie. system „kolega” nicze­
go tu nie rozwiąże, towarów 
na eksport nie przysporzy.

O tym, że zakłady nie są 
zainteresowane w roz­
woju produkcji eksportowej, 
powiedzą także każdemu 
przedstawiciele przetwórni 
owocowo-warzywnych. Bo to 
przecież różnicy w cenie nie 
ma, a wkład pracy w produk­
cję eksportową o wiele wyż­
szy. Każdą np. czereśnię trze­
ba oglądać, czy jej przypad-

Komenda Wojewódzka MO 
w Poznaniu ujawniła ostatnio 
ogromną aferę. Ogniskiem 
przestępstwa okazało się Re­
gionalne Biuro Sprzedaży Cen 
trali Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Poznaniu, 
gdzie grupa pracowników spo- 
wodowała straty sięgające mi­
lionów złotych.

Co wykazało dochodzenie? 
RBS zaopatrywało się w to­
wary w dwojaki sposób. Za- 
kupowano artykuły z przedsię 
biorstw uspołecznionych i spół 
dzielczych, przy czym rozli­
czenie następowało drogą prze 
lewy lub inkasa; kupowano 
także towary za gotówką od 
prywatnych dostawców. Nale­
ży tu podkreślić, że przy tej 
drugiej formie skupu RBS 
na ogół miało prawo dykto­
wać ceny towarów dostarcza­
nych przez chałupników i in­
nych prywatnych wytwór­
ców. W takich właśnie warun­
kach, w okresie od 1955 do 
1958 rr-ku grupa pracowników 
CPLiA prowadziła przestęp­
czą działalność. Podejrzanymi 
są m. in. kierownik RBS — 
Zbigniew Kmieclak, kierownik 
handlowy Franciszek Odrob-

na przestrzeni ub. roku, zaku­
pując towary od prywatnych
wytwórców — 
jak wykazuje 
ten zakup od 
siebie korzyści

Dotychczas

uzależniali — 
dochodzenie — 
otrzymania dla 
materialnej.

ujawniono, źe
proceder ten przyniósł im ogó­
łem otoło 200 tys. zł. „zarob­
ku”. Druga strona medalu: ku­
powane tak towary nieraz nie 
miały nic wspólnego z prze­
mysłem „ludowym i artystycz­
nym” (np. wieczne pióra!), a 
bardzo często zalegały później 
magazyny. Brak popytu powo­
dował kilkakrotną przecenę. 
Np. wiecznych piór ze 110.—zł 
(cena zakupu) na 35. — zł., te­
czek „Piękno Poznania” ze 145
— zł. na 40. — zł. itd. 
których artykułów i 
zdołano sprzedać.

Przeprowadzona w 
nach RBS-u kontrola 
ła milionowe straty

itd. Nie-
tak nie

magazy- 
wykaza- 

CPL1A.

ny, gł. księgowy Czesław
Mroczyk, kier, sekcji zbytu, 
hurtu i detalu — Karol Zieliń­
ski, kier, sklepu CPLiA przy
ul. Ratajczaka 44 Bogdan
Jelonek, branżysta — Marian 
Darna i rzeczoznawca branżo­
wy, a ostatnio właściciel skład 
nicy skupu drobnej wytwór­
czości — Mieczysław Chęciń­
ski.

Podejrzani, których część 
przestała pracować w RBS-ie

Według wstępnych, prowizo­
rycznych obliczeń mogą one 
sięgać 15 min. zł. W aferze tej 
maczalc palce kilkanaście 
osób. Wobec siedmiu Proku­
rator Wojewódzki zastosował 
areszt.

Wreszcie marginesowa uwa­
ga. Przestępczość gospodarcza 
nadal jeszcze nie spotyka się 
u nas z tak powszechnym po­
tępieniem, jak np. zabójstwa. 
Warto więc podać, że prywat­
ni dostawcy towarów, którzy 
w RBS-ie zetknęli się z ko­
rupcją urzędników już w 
pierwszym przesłuchaniu ujaw 
nili związane z tym okolicz­
ności.



Woda - słońce 
i kajak 
Fot. K. Przychodzki

Pocztówka 
z Poznania

Poznań zaludnił się młodzie­
żą szkolną. Jakoś tłoczniej na 
uńcach, ale za to weselej, ra­
dośniej. Sklepy nie tylko z ar­
tykułami pisemnymi są oblę­
żone, daje się zauważyć spe­
cjalny ruch w księgarniach. 
Wszyscy chcą mieć no- 
wiusienkie książki, nowe u- 
brania, nowe teczki i inne 
akcesoria szkolne. Największe 
urwanie głowy z fartuszkami 
szkolnymi. Nie ma ich. Mamu­
sie tak pilnują dostaw, że jak 
tylko się gdzieś ukażą, zmówio 
ne wykupują cały zapas w kil­
ku godzinach.

Pachnie nowym rokiem 
szkolnym. I z tej okazji na su­
nęło mi się kilka myśli i uwag, 
którymi chciałbym się podzie­
lić z nauczycielami, przede 
wszystkim tymi „szarymi", pra 
cującymi i w zabitych wsiach 
i w zapomnianych miastecz­
kach. Chodzi mi o sprawę po­
zornie uboczną, a przecież... 
Pozwólcie, że zacznę od zepsu­
tych butów.

Oddałem je do szewca. Mia­
łem się po nie zgłosić za ty­
dzień. Zgłaszałem się po nie 
po tym terminie jeszcze sie­
dem razy. I jeszcze nie były 
zreperowane. Jedno z przed­
siębiorstw budowlanych zo­
bowiązało się zakończyć pracę 
przed zimą, a zakończyło po... 
drugiej zimie. Do znajomych 
zamówili się goście na godzinę 
16-tą, a przyszli o godz. 20-tej; 
wtenczas już nie byli mile wi­
dziani. A pomyślcie, ile strat 
powoduje fabryka, która nie 
dostarcza takich czy innych 
części! Plany wtenczas leżą, 
zaczyna się bałagan gospodar­
czy, bo jeden fakt pociąga za 
sobą inne.

Inaczej mówiąc nie docenia­
my w naszym życiu gospodar­
czym społecznym i towarzy­
skim terminowości. Jak by 
czas własny i cudzy nas nie 
obchodził, jakby nasze słowo 
było mało co warte. A to jest 
bardzo, bardzo złe zjawisko.

Moi Drodzy, na pewno nie­
jeden z Was przekonał się na 
własnej skórze, co to znaczy 
nieszanowanie terminu, brak 
słowności. Przysłowie mówń, 
że „starego konia nikt nie na­
uczy”, ale przecież nie możemy 
tej wady tolerować wśród mło 
dego pokolenia. Niech powie­
dzenie: „można na nim pole­
gać, jak na Zawiszy" wróci i 
obejmuje coraz szerszy krąg 
ludzi.

Abyśmy jeszcze za naszego 
życia doczekali się terminowe­
go ukoiiczenia tej lub tamtej 
budowy, punktualnego i re­
gularnego zaopatrzenia skle­
pów i aby sprawa reperacji na 
czas butów nie urastała w dal­
szym ciągu do problemu życia 
i śmierci.

J. P.

i____________________

) Sierpień Imieniny
r O Józefa,

4 Kalasantego

l środo

I
 Teatry

W POZNANIU — JUTRO

OPERETKA — g, 19 „Kraina 
uśmiechu”; NOWY — g. 19.30 
„Wesele Figara";

W TERENIE — DZIŚ

KALISZ — „Majster i czelad­
nik”; KLECZEW — ^Upadek 
kamiennego domu”; SKOKI — 
„Bezimienna gwiazda”;

£ K * n 3
i KALISZ — Stylowe: „Histo- 
Iria jednego myśliwca" (polski,

14 1.), Wolność — „Ucieczka z 
Sajgonu” (franc., 18 1.); GNIE­
ZNO — Polonia: „Kapitan z 
Kolonii" (NRD, 14 1.), Lech — 
„Księżniczka Sen” (jap., 12 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Agnieszka 
wśród gangsterów" (franc., 18

4 1), Słońce — „Dobry wojak 
a Szwejk” (czeski, 16 1.); LESZ- 
a NO — Panorama: „Alena" (cze 
J ski, 18 1.);

Nad „morzem" Jana Długosza
Jeszcze w XV wieku JanDługosz rozumiał przez jezio­

ro, albo „morze” Ślesińskie dzisiejszy łańcuch jezior 
ciągnących się na północ od Warty na wysokości Koni­
na, aż po Gopło. Przez te jeziora przekopano i w roku 
1948 oddano do użytku kanał. Piękno tych stron, dosko­
nała komunikacja i centralne położenie sprowadza tu 
rzesze turystów — wodniaków. Przybywają grupy zor­
ganizowane, osoby pojedyncze, rodziny. Porosłe lasem 
wysokie brzegi jezior, grzjby (w tym roku jakoś mało!) 
czysta woda (a w niej mnóstwo ryb!) dobre zaopatrze­
nie w żywność, stwarzają doskonałe warunki wypo­
czynku i rozrywki. Jak to w praktyce wygląda?

Pan kapitan H. przybył z 
żoną i dwojgiem dzieci na mo­
tocyklu z Łodzi. Rozbił namiot 
i spędził nad Jeziorem Slesiń- 
skim cały okres urlopu. Twier 
dzi, że Jezioro Ślecińskie to 
najbliższe i najpiękniejsze je­
zioro w pobliżu Łodzi. Pań­
stwo N. z Poznania przyjecha­
li na motorówce. Obok niedu-

Wieści
z Ostrzeszowa

Obecny plac sportowy, sta­
nowiący plac ćwiczeń dla 
Straży Pożarnej, nie odpowia­
da wymogom młodzieży. Dla 
tego też od ubiegłego roku pro 
wadzone prace nad budową 
nowego stadionu przy kąpie­
lisku miejskim są w pełnym 
toku. Jest możliwe, że z po­
czątkiem przyszłego roku sta­
dion zostanie oddany do użyt­
ku. Malownicze położenie tego 
terenu i opracowane założenia 
pozwolą ześrodkować w tym 
miejscu wszystkie dyscypliny 
sportowe.

W projekcie uwzględniono 
także sport narciarski (na 
„wzgórzach ostrzeszowskich”).

Prezydium MRN i Zakłady 
Ceramiczne „Budy” oddały do 
użytku 3 budynki mieszkalne 
przy ul. Piastowskiej, po 18 
izb każdy. W trakcie budowy 
jest dalszy 6-mieszkaniowy bu 
dynek dla nauczycieli.

Wykonanie wnętrza budyn­
ków bardzo solidne. Prowizo­
ryczna instalacja wodna ma 
być zastąpiona prawidłowym 
uzbrojeniem jeszcze w bieżą­
cym roku. (wg)

Radio i
PROGRAM I J
Fala 1.322 m

15.06 — Informacje; 15.10 — f 
„Czego chętnie słuchamy”; 16 r 
— Z życia Związku Radzieckie f 
go; 16.30 — Koncert solistów; r 
17 — Koncert życzeń; 18 —■ Au- / 
dycja literacka; 18.20 — „Po- 4 
znajmy noworodki" — poga- 4 
danka; 18.30 — Gra Sekstet PR; 4 
19.05 — Korespondencja z za- A 
granicy; 19.15 — „Radio-Rekla- a 
ma”; 19.30 -y „Proszę mówić— \ 
słuchamy*; 2u — Z cyklu: „Syl- X 
wetki kompozytorów” — Józef r 
Haydn; 21.26 — Wiadomości r 
sportowe; 21.30 — Muzyka ta- / 
neczna; 21.50 — „Pięć minut o I 
wychowaniu": 21.55 — Przegląd i 
wydarzeń kulturalnych za gra- 4 
nicą; 22.25 — Muzyka tanecz- A 
na; a

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, X 
15, 19, 21 i 23; ,

Telewizia /
18.45 — reportaż filmowy z \ 

Lekkoatletycznych Mistrzostw X 
Europy (retr. z W-wy); 19.30 — x 
program dla młodzieży — „Au- x 
to-Stop”; 19.50 — Polska Kro- r 
nika Filmowa; 20 — program 
pop.-nauk.: — „Dlaczego wino 
płacze”; 20.20 — film fabularny a 
prod. franc.-włoskiej: „Zbrod- i 
nia i kara” (od 18 lat). J 

żego namiotu stanął pomysło­
wo zorganizowany z gałęzi 
stół i ławki. Dzień cały spędza 
się na beztroskim łowieniu ry­
bek, posiłkach i opalaniu. Mi­
mo siwych włosów radość ży­
cia przejawia się w dziecin­
nym gonieniu po lesie. Po dru­
giej stronie jeziora stanął 
hucznie cały obóz. To pra­
cownicy Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego urzą 
dzili sobie kilkudniową wy­
cieczkę. Nie trzeba tu by<o 
dotacji. Namioty uszyto z wy­
brakowanego materiału. Na 
koszty urządzono składkę po 
50 zł. Wystarczyło to na do­
jazd ciężarówką i kuchnię z 
kotła. Uczestnicy wycieczki 
byli poprzednio na Mazurach 
i twierdzą, że Jeziora Śleciń­
skie są równie piękne, a leża 
w tym samym województwie 
co Kalisz i koszt pobytu jest 
minimalny.

Codziennie przepływają 
przez jeziora łańcuchy kaja­
ków, łodzi żaglowych i moto­
rówek. To turyści — wędrow­
cy ciągną od Bydgoszczy, z pół 
nocy i od Warty z południa. 
Interesują się zabytkami kul­
tury z słynną bramą Napo­
leona w Ślesinie. Sensach 
wzbudza tajemniczy język śle- 
siński — „kmina ochweśnic- 
ka”. Przepłynięcie kanału nie 
sprawia trudności gdyż zaw­
sze śluzy są obsługiwane szyb­
ko i chętnie.

Dobre to dla turystów, lecz 
nie zawsze jest w porządku z 
punktu widzenia władz wod­
nych. Najczęściej bowiem ślu- 
zanta nie ma. Śluzowanie do­
konywane jest więc przez jego 
10-letnie dzieci, przez przy­
godne osoby, które nie zawsze

,,Koziołki<ł
Na ostatnią Poznańską Grę 

Liczbową „Koziołki” (24 bm.) — 
stwierdzono 3 kupony z pięcioma 
trafnie zakreślonymi liczbami.

Są to numery: 74456 (pkt. 86 w 
Poznaniu), 38652 (pkt. 220 w Śmi­
glu), 16891 (pkt. 243 w Zaniemy­
ślu).

Właściciele wymienionych kupo 
nów otrzymają po 39.277,— złt Na­
grody za cztery trafienia otrzy­
muje 264 uczestników gry po 446,— 
zł. Nagrody za trzy trafienia zaś 
— 5.199 uczestników po 23,— zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odbierać w PKO w Pozna­
niu, począwszy od dnia 29 bm w 
godz. od 8—13. Wygrane za cztery 
trafienia wypłacają wszystkie od­
działy PKO na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, również od 29 
bm. Wypłaty za trzy trafienia do­
konują punkty odbioru kuponów 
od 1 września br.

Następne losowanie 68 PGL „Ko 
ziołki” odbędzie się 31 bm. o go­
dzinie 13 we Wrześni podczas Wo­
jewódzkich Zawodów Pożarni­
czych.

Poza wygranymi z pierwszego i 
drugiego losowania, zostaną rozlo­
sowane pomiędzy uczestników 67 
gry 4 nagrody: pralka elektrycz­
na, aparat radiowy „Stolica” i 
dwa fotele rozkładane (amerykan­
ki dwuosobowe).

Po sąsiedzku
Rolnicy z Żółkowa (pow. Ja 

rocin) to przeważnie parcelan- 
ci. Wielu z nich nie ma gdzie 
przechowywać zebranych plo­
nów, gdyż kilka lat temu'spło­
nęła im stodoła. Na trudności 
znalazł radę zarząd kółka rolni 
czego. Uchwalił, że Żółkowo 
pomoże sąsiadowi przez mie­
dzę — gospodarstwu PGR 
w Raszewach w zwózce owsa 
za wypożyczenie kompletu, 
który by pozwolił dokonać 
omłotów na polach.

19 i 20 bm. do zwózki sta­
nęło 5 par koni i 10 rolników. 
Praca przebiegała sprawnie i 
szybko. Zwieziono dwa duże 
stogi. W trzecim dniu nastąpi­
ła mała przerwa w pracy wsku 
tek opadów deszczowych. Rol­
nicy jednak nadal będą poma­
gać PGR-owi. W ten sposób 
ułatwią gospodarstwu w Ra­
szowie zbiór plonów, a so­
bie młóckę. (ak) 

dokładnie operują zastawami, 
a także mogą przekręcić korbę 
w niewłaściwym kierunku i 
zerwać tryby. Sluzanci narze­
kają na niskie płace. 500 zł 
miesięcznie to nie dużo, ale 
przecież trzeba doliczyć do 
tego mieszkanie w uroczym 
domku, kawał ziemi do upra­
wy i... bardzo mało zajęcia. 
Można przecież trudnić się 
koszykarstwem. hodowlą dro­
biu itp. i w ten sposób doro­
bić sobie w przerwach w ślu­
zowaniu. Opłata 60 groszy od 
kajaku jest śmieszna. Nie 
warto chyba wypisywać kwi­
tu (często się więc z tego re­
zygnuje). Pisanie zajmuje wie­
le cennego czasu.

Sezon wodniacki kończy się. 
Już wkrótce zamknie się wy­
pożyczalnia kajaków w Śle­
sinie. A na przyszły rok chyba 
znów zobaczymy się na tych 
pięknych jeziorach.

Z. PĘCHEKSKI

I
Dwa piękne 
zwycięstwa
i znów rekord Ruta

Mistrz Polski — Tadeusz RUT, 
-podczas mittingu w Oslo uzyskał 
w rzucie młotem 65,04 m, ustala­
jąc nowy rekord Polski. Pokonał 
Jh po raz drugi zdecydowanie Co- 
nolly‘ego. Piątkowski podczas tych 
samych zawodów zajął pierwsze 
(miejsce, wynikiem 54,02 m. 

—

Pięściarze Jugosławii
w Poznaniu

Pięściarze Warty, którzy przed 
kilku dniami rozpoczęli jesienny 
sezon, pozyskali, jako najbliższe- 
go przeciwnika, silną drużynę Ju- 
Igosławii — „Sloboda”, w której 

jest kilku mistrzów Bośni i Her­
cegowiny oraz reprezentantów Ju­
gosławii z mistrzem w wadze cięż 
kiej — Davidovicem, na czele.

Drużynie Warty, która wystąpi 
w najsilniejszym składzńe, goście 
przeciwstawią następującą dzie­
siątkę (od wagi muszej do cięż­
kiej): Brandelec, Kniezievic, Au- 
novic, Lugic, Kavyic, Novakovic, 
Drevitevic, Cisek i Davldovic.

Spotkanie odbędzie się w Hali 
MTP nr 16 w sobotę o god^. 19.

/ (x)

Kto wygrał?
Na zakłady „Totalizatora Spor­

towego” 24 bm. wpłynęło z Wiel­
kopolski 47.460 rozwiązań, z czego 
z 1 błędem — 5; z 2 — 154 i z 3 — 
1.380: na konkurs „Toto-Lotka” 
wpłynęło 421.140 rozwiązań, z cze­
go 11 z 5 trafieniami (z Poznania 
— 5 oraz po jednym z Rawicza, 
Kępna, Czarnkowa. Kalisza, Go­
liny, pow. Konin i Krotoszyna); z 4 
trafieniami — 341 oraz z 3 trafie­
niami — 6.311.

W grze „Szczęśliwej 7“ wpłynę­
ło 15 rozwiązań z 5 trafieniami.

W Zbąszyniu 
pod wieńcem dożynkowym
W czasie niedzielnej wizyty 

nie mogłam poznać Zbąszynia. 
Całe rodziny wyległy na zala­
ne słońcem place, wypełniły 
rzędem ławki przed muszlą 
koncertową, tereny łazienek 
miejskich, parku przystani 
LPŻ i stadionu. Nawet burza 
nie zdołała zniechęcić zgroma­
dzonych tłumów na festynie 
przyjaźni i pokoju.

Otwarcia festynu dokonał 
gospodarz miasta — przewod­
niczący Prez. MRN — E. Pa­
lik. Potem do głosu doszły na 
kilka godzin chóry i zespoły 
muzyczne powiatu nowoto- 
myskiego. Nie brak było słyn­
nych koźlarzy zbąszyńskich. 
Cały przegląd — to dzieło nie­
strudzonego organizatora — 
dyrektora Państwowej Szkoły 
Muzycznej — Janiszewskiego, 
przy współudziale miejsco­
wych władz, Wydziału Kultu­
ry Prez. WRN i ZW TPPR. Po­
południowy koncert muzyki 
tanecznej, kiermasz dla dzieci 
na terenie łazienek miały rów­
nież nie mniejsze powodzenie.

Połączenie dożynek regional 
nych z festynem ściągnęło też 
do Zbąszynia ludność okolicz­
nych wiosek. Niemałą sensa­
cję wzbudziła banderia konna 
i sam pochód dożynkowy. 
Przy wtórze tradycyjnych śpię 
wów wieńce dożynkowe, 
oprócz przewodniczącego Pre­
zydium PRN Kujawskiego i 
gospodarza dożynek prezesa 
kółka rolniczego — Józefa 
Króla, otrzymało 12 przodują­
cych rolników. W imieniu or­
ganizatorów sekretarz PZKi 
OR Aleksander Kawa wręczył 
nagrody dla kółek rolniczych 
w Nądni (siewnik ogrodniczy) 
i w Nowym Dworze (opielacz 
konny).

TruJno opisać taneczny roz­
mach, harmonię barwnych 
strojów w Weselu Przypro- 
styńskim. Widowisko jeszcze 
raz podbiło serca publiczności. 
Loteria fantowa, zaopatrzone 
bufety (bez wyszynku alko­
holu), przygrywająca do tańca 
orkiestra przyciągnęły pod 
wieczór nowe rzesze mieszkań 
ców Zbąszynia i okolicy. Ama­
torzy sportu mieli rzadką oka­
zję obserwowania regat żeglar

Cała Europa patrzy 
na Maltą

Do otwarcia regat wioślarskich 
o mistrzostwo Europy w kon­

kurencji mężczyzn pozostały nam 
zaledwie dwa dni. Będą to 48 re­
gaty organizowane przez FISA o 
mistrzostwo starego kontynentu. 
Polska jest po raz drugi organi­
zatorem regat o mistrzostwo Eu­
ropy. Odbyły się one w 1929 r. w 
Brdyujściu. Triumfowały wówczas 
osady Italii, które zdobyły zespo­
łowo pierwsze miejsce.

Ruch na Malcie jest bardzo 
duży. Osady pod kierownictwem 
swych trenerów ćwiczą od rychłe­
go ranka do zmroku. Treningom 
przyglądają się tłumy widzów. Z 
wyjątkiem Danii, Francji, NRF i 
Węgier na Malcie są już wszyst­
kie pozostałe reprezentacje. Nie 
wiadomo czy na starcie zobaczy­
my wioślarzy Norwegii. Organiza­
torzy oczekują jeszcze wiadomości 
z Oslo.

Przypominamy, że regaty roz- 
poczną się 29 (o godz. 14) i potrwa 
ją do 31 bm., w którym to dniu 
odbędą się finały. Udział w rega­
tach na pewno wezmą reprezen­
tanci 20 państw z prawie 300 wio­
ślarzami, wśród których zobaczy­

skich, przejażdżki kajakami i 
motorówką po jeziorze w Dąb­
kach. Natomiast miłośnicy ko­
ni nie odmówili sobie przy­
jemności pójścia na doroczne 
zawody konne o puchar mia­
sta Zbąszynia. Na stadionie 
odbyło się ciągnienie „Kozioł­
ków”.

Kilka interesujących wy­
staw w dwóch punktach mia­
sta cieszyło się znaczną frek­
wencją. Salka przy rynku po­
mieściła wystawę architektury 
Wielkopolski od początków 
państwowości polskiej aż po 
połowę XIX wieku. W następ­
nych salach oglądaliśmy stro­
je wielkopolskie z Babimoj- 
szczyzny, Ziemi Średzkiej, 
Szamotulskiej, Gostyńskiej 
(Biskupizna), ołobockie z po­
wiatu ostrowskiego, a także 
wystawy: dokumentów Ziemi 
Zbąskiej, instrumentów ludo­
wych, fotografii „Piękno po­
wiatu Nowy Tomyśl” i pro­
jektów budownictwa wiejskie­
go.

(emp)

Społeczna 
Szkoła Muzyczna 
w Krotoszynie

Z inicjatywy Oddziału Kultury 
przy Powiatowym Domu Kultury 
w Krotoszynie powstaje Społeczna 
Szkoła Muzyczna dla początkują­
cych i zaawansowanych już kan­
dydatów w wieku od 7 do 43 lat.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych 
informacji udziela kierownictwo 
Powiatowego Domu Kultury w 
Krotoszynie do dnia 30 bm.

(ju)

Z Ostrowa
Miejska Rada Narodowa w 

Ostrowie nadała ostatnio 
nazwy trzem nowym ulicom 
na terenie budującego się osie 
dla mieszkaniowego w rejo­
nie tzw. Majdanu.

Są to ulice: Piastowska, Mi­
kołaja Kopernika i Majdan.

(mi)

my doskonałego australijskiego 
skifistę — Mackenzie. Znajdzie on 
silnych przeciwników w zawodni­
kach 12 państw, które obsadzą 
biegi jedynek. Z dużym zaintere­
sowaniem oczekiwany jest poje­
dynek pomiędzy świetnymi ósem­
kami: USA, ZSRR i Wielkiej Bry­
tanii. A może któreś z dalszych 
7 osad zechcą skutecznie rywali­
zować z trójką faworytów? W 
czwórkach ze sternikiem i bez 
wystąpi po 12 osad.

Na Malcie prowadzone są drobne 
prace naprawcze, porządkuje siQ 
cały teren, drogi itp.

W wiosce wioślarskiej zarówno 
wśród wioślarzy, trenerów i orga* 
nizatorów odczuwa się już przed- 
startową gorączkę. Regaty zapo­
wiadają się ze wszech miar cie­
kawie i pozwolą na zorientowanie 
w układzie sił wioślarskich w Eu­
ropie.

Dzisiaj od godz. 9 rano obraduje 
w sali Nowego Ratusza Kongres 
FISA.

Doskonały skif^ 
sta austral^ 
Mackenzie 
zdjęciu) ma w 
sce wielu znajo^ 
mych. Bardzo 
decznie 
podczas regat 
biecych z b. 
stą Polski, a obe- 
nie działaczem i ' 
ślarskim dr. u 
mazym ^ltgnere_‘ 
Mackenzie, kto^ 
od kilku dni 
nie trenuje „oS 
zęby” na zloty 
dal. {PJ

Fot. K. Przychód


